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Z  KRAKO W A D M A  15. M ARCA 13*5 Ko* u W E SRODą.

Pnia 7 b. m. odbyła się Lotgrya 
Łych sprzętów hoynie przez Publiczność 
tuteyszą złożonych, na korzyść ubogich* 
w  sali na ten'koniec przez JW„ Kluszew-* 
skiego oliaiowaney. Zebrana kwota pie*s
liiędzy wynosząca przeszło 4000 złotych* 
rozłożoną została na różne klassy Oba-* 
itwa. Tey filarttropicżney zabawie prze* 
wodziła JW. Małachowska Wojewodzina 
Krakowska z zwykłem sobie w podobnych 
zdarzeniach poświęceniem, a pierwsze 
damy gorliwie z nią dzieliły to szlachetne 
zatrudnienie. Z tego powodu przesłany 
-został do Hedakcyi wiersz następującym 

D o jfW . Pł oteu otUtny MaĄaclóvusk%eyf 
} odzifkowaftić od uboguh.

Smutne ofiary fortuny igrzyska,
Które potrzeba wstydzi i przyciska* 
Których kryiowki wybaduiąc czynnie* 
Balsam pociechy leiesz dobroczynnie * »
Z  czułemi dzięki szukamy Cię wzaienr*
|)la którey cnota stałk się zwyczaiem.

Ciesz się stuwieczny Jagiellonów grodzie* 
l  piękny Sarmatck rodzie,

ŻO Wam- przodkuie cnotliwa niewiasta* 
Przedmiot uwielbienia miasta.

P o  określenia cnev Tekli obrazu.* *
Siepotrzebuiem wdzięczności w yrazu : 

spokoynym swych dni porządku* 
Przyiaźni serca poświęci*
Oyczyzme gorliwe chęci*
Ubogim udzia| maiątku,
Tak Nil tocząc nurt sppkoyny,
W dobroczynnym swoim biegu* 
Zostawia pożytek hoyny 
fia szczęsnych Arabów brzegu.

f  ■' ' •

Jako Fenelon zaleca w sw ey  Kiędze* 
Łączyć z nauką zabawę, (*)

Łączysz z zabawą dobroczynną sprawę* 
Wspieraiąc cierpiącą nędzę.

Zebrane grono drużynek 
Szlachetną wznawia igraszkę*

A  Wżdy piękną wygrywaiąc fraszkę* 
W ygrywa dobry uczynek.

(*} łitur$ux ęeux $ui fe  dwtrtijsent en s'inskmuant. 
Telemaqxte Liv. 2 ,



Wą«z£ rozrywki iak się różrtią skutkiem ^ ra ,  na początku Ago i ostatniego tomu, o
Od huczoych ucięci} pychy, marnotractwa, 
Albo igraszek srogiego dziwactwa,
Które ród ludzki okrywają smutkiem !

Niech wdzięczność, ęo nam łzy czułe w y 
ciska,

Przedrze się w wasze ozdpbne siedliska. 
Niech słaby nasz glos sierocy 
Seręa wasze mile wzruszy,
| niech chęć dalszey pomocy 
Przeniknie do waszey duszy.

; , Z  War stawy d . 7 Mat ca.
Doniosło się iuż w zaprzeszłym Nrze 

Gazety naszey , i ieszcze doniesie się dwu
krotnie dla tem pewnieyszego uwiadomie
nia całego rodu Pplskiego, a nawet ''ło- 
wiauskiegp, ze wielkie dzieło Słownika 
Polskiego, rozpoczęte przez W. JPana Lin
dego , teraz Członka Dyrekcyi Kdukacyi 
publiczney w kraki naszym, Prezesa T o 
warzystwa do ksiąg elementarnych , Re
ktora Liceum Warszawskiego, Członka 
Towarzystwa Królewsko =- Warszawskiego 
Przyiacioł Nauk, i wielu zagranicznych 
Towarzystw uczonych , a współrodaka na
szego , po 20 kilkoletniem około mego pra
cowaniu usilnym, zupełnie ukończonem 
zostało. .Nie oś mięła my się rozwodzić nad 
paletami tego nieoszacowanego dzieła, bo 
ią  iuż po wyyiciu kilku pierwszych to* 
jnow jz nay większą, ą słuszną pochwałą 
wykazali uczeni) pasi w Rocznikach Towa
rzystwa Pjr^yiaciał Nauk, j  obcy w uczo
nych nad niem rozprawach po dzienni
kach literackich * powierpy tylko, ;ię  Au- 
■tor tem dziełem swoiem ziedpął spbie nie- 
śmiertelną sławę, ą oraz zaszczyt i mienią 
Polskiemu. Wreszcie, niech kaidy prze- 
j?zy ta zd f »<£ sprawę przez samego Auto

tem dziele, a przekona się, ile toż dziełq 
szacować3 i Autora uwielbiać powinien.

Członki Towarzystwa Król. Warszaw-
. r  4

skiego Przyiajcioł Nauk obecne w Warsza- 
w ie , chcąc okazać radość z ukończenia 
tego dzieła, i oddać cześe szanownemu 
Autorowi iego f dały d. j.5 Marca w publi- 
czney Gospodzie iadalney utrzymywaney 
przez JPana Gąsiorowskiego obiad, na 
którym, oprocz kilkudziesiąt członków 
T ow arzystw a, byli także JVV. W awrzec-, I 
ki, i JO. Xze Lubecki członki Naywyzszey 
Rady tymcząsowey Xięstwa Warszawskie-? 
go. Tę ucztę, ze względu na iey cel, tu
dzież na potrawy i napoje, prawdziwie 
uczta narodowa nązwać należy. Co się
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tycze drugiego względu, wszystkie po
trawy i wety były Polskie, Z  napoiow : 
piwo kraiowe, miód , wiśniak, i wjno Wę- - 
gierskie. To lubo iest obce, uważano ie* 
dnak iakby za narodowy trunek, bo są  ̂
s iedzki,i  od naydalszych przodków nar 
szych powszechnie używany. Na środku 
stołu, zamiast wykwintnych #ozdób iego, 
stało na podstawie 10 wielkich tęmow tego 
Słownika, uwieńczonych laurem, wzięr 
tym z Wiltanowa ę drzewa sadzonego ie.- 
szcze zą czasów Króla Jana JUl, a przy
słanym pmyśluie na tg ucztę przez I W. 
Hrabinę z Jśiąiąt Lubomirskich Potocką,—. 
Podczas obiadu JW. Juiii^n .Ursyn Niem
cewicz , gospodarz tey uczty uczonor oar*  ̂ u

rodowey , wnipsł zdrowie Autora Słowni* 
ka Polskiego, p c z e r a  jnu wynurzyć 
czule i wymownie wdzięczność narodu za 
tak nieoszacowaoe dzieło, i ośwjadczyt, * 
ie  ta uczta iest narodową z powodu ze
branych skarbów mowy naszey oyczysley.
— Powstał $ mieysca W« Linde; i spełnił



kielich za zdrowie i pomyślność współbie- piechoty i uł&nftw Rossyjrskich, które na*-
siaduiących , a w szczególności Gospoda
rka, którego liczy między naydawnieysze- 
mi przyiaciołmi swoiemi, dziękuiąc im 
iak nayserdeczmey za ten dowod szacunku 
i przyiaźni dla siebie. — — Zabrał p Afm 
głos JW. JXiądz Staszicz Prezes 1  owarzy- 
stwa Królewsko - W arszaw: Lrzyiatioł 
Nauk, i si y  raz ił z mocnem uczuciem, \i 
Cel tey uczty potiaie mu sposobność przy
pomnienia, aby wziąć się do dokorarńa 
zamiaru, przed kilku laty ło ż o n e g o ,  w y 
stawienia tu . w W arszav ie pomnika nie- 
smiertelney pamięci Koperników i , współ
ziomkowi szanowanego Lindego ( oba są 
Toromanie ) Mawa narodowa (rzekł Fre-
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zes ) ”  tego po nas wym aga, aby nam go 
obcy nie wydzierali, „  T o  powiedziawszy, 
wezw ał wspołbiesiadmących do pisania się 
na składkę w relu wystawienia tego pom- 
iiika. Jakoż pisali się w szyscy % co 9*612
zł. pot uczyniło. '

Z  Poznania d. Stycznia,
P n ia  2(5 b. m. przybył tu sztab głów

ny Fossyyękiego w oyska południowego 
pod dowództwem dyżurowego Jenerała
J W .  Jenerała Porucznika Inzowa. h-aleźy
do niego J t * .  Jenerał Major Forster , i 
orszak? z 2otu sztabowych, 50 niższego sto
pnia officerow', i 687 łudzi*.

7a i  locha d . 25 l  utego.
P rzybyl i  tu z P o z n a n ia :  JW-‘ W . J e 

nerał porucznik F m m e ,  Dowodca 2ótey 
dywizyi  woyska R o s s y y s k ie g o , i Jenerał  
m a jor  Hszakow , z teyże dyw izyi w raz ze 
sztabem. \fc spomnieni Jenerałowie  prze- 
byw aią tu cipg|e z z n a y d u b c y m  się cd kil 
ku miesięcy W' mieście h a s z e m , JW. Jene- 
ta lem  majorgmŁadyżfebskim. — Od począt
ku tego miesiąca przechodziły tędy pułki

1

leżały do woyska Jenerała Hr. Benniffgte- 
na, wraęaiąc z Hamburga i iego okolic do 
oyczyzny.

W yiechał ztąó Fułkownik Hornowski, 
dotychczasowy Dowodca woyska dolskie
go w tutej szym Departamencie, do SzctU- 
t m a , będąc przeznaczonym na Dowodcę 
pułku igo piechoty liniiowey Połskiey. — 
Przeciągały tędy oddziały purku Krakusów, 
dążąc na mieysce swego przeznaczenia. 
Zebram* w  mieście haszem z kilku powia
tów woyskowi Polscy wyruszyli do swych
pułków.

Z  Wilna rf. 13 Lutego d . ł. 
i Z  Gazety Hygsktey Zaechauer.') 
Wiadomy list o Polszczę, w* gazetach 

Angielskich umieszczony, który teraz Je
nerałowi Jomini przypisuią, ( b:yf w gazę* 
cie natzey) y był powodem pew nemu Pola
kowi do odpisu na niektóre myśli. Odpi
sanie to iednąk 2gadza się co dc głów nego 
celu rzeczy , a  między innemi zawiera co 
następuie : ”  Z  upadkiem Napoleona zo
staliśmy prawdziw e sieroty. .Niebyło żad
nego gabinetu, któryby się za nairi wsta
wiły sam tylko Cesarz Alexander uczuł
nieszczęście nasze, przyjął nasze życzenia

/

ożyw ił nas wspaniałem swem słowem ] i 
cofną? rękę sw oią od gnębienia nieszczęśli
wych. Postępowanie takie z narodem, 
który szlachetne uczucia sw’Oie zdolny iest 
podnieść do najwyższego stopnia, mogło 
nas rzeczywiście podbić daleko prędzej? i 
ła tw ie y , aniżeli na> liczniejsze w oyska. 
Od tey chwili, kiedyśmy poznali wspa
niałe tego Monarchy względem Pclakow 
zamiary j których codziennie tiaywięksie 
odbieramy dowody, ufność i przywiązanie 
nasze coraz większfey nabieraią n.ocy. We



iyszystk*em widziemy moć Boską, która slwie znakomitsze^ szlachty i wihlu
w  osobie tego Anioła stróża czuwa nad na
mi. B azem ze wszystkiemi narodami wiet- 
bim wielkie cnoty Alexandra* ale sami 
tylko iedni kochamy go iak Oyca. Nie 
zwiastowano nam ieszcze panowaniaiego, 
ale panu i e on iuż w sercach naszych, a  
Z głębi du szy naszey przemawiamy do 
niego słowy znamienitego panegiryka Tra- 
jana: Soli omnium eonfigit tiki, ut pater
fatriae esses, antequam fieres, ( Z  Kurye*
ra litewskiego )

% feterzhurga d. 30 Stycznia A. i*
{ Z  Kury er a Litewskiego.)

T). 28 t m,ę 7. okoliczności urodzin W. 
X. J. Michała , był wielki ^ziazd do pałacu 
zimowego, dla słuchania mszy świętey i 
złożenia powinszowań u Cesarzowey Jmci 
i Wielkich Xiążąt. W ieczorem w  poko- 
iach Cesarzowey Jmci był wielki spektakl 
i wieczerza.

— D. 3  Lutego d. ł. —*
Zostaircy przy poselstwie Wiedeń* 

skicm dw oru J. C. Mci Kammerjunksr 5 
k lassy , Mikołay Xze Dołhoruki, i należą
cy do Kojlegium spraw zagranicznych ak- 
iuaryusz, Edward Xźe Lubomirski, mia
nowani zostali, pierwszy Szambelanem, 
a drugi Kamerjunkrem.

Gazeta Poczta Północna donosi zK a- 
2anu dnia 19 Stycznia: ” Temi dniami
przybył tu nowy oddział ieńcow wcien- 
nych, do oyczyzny swey powracaiacych. 
— Dnia i6go przyszedł %Xy pu!k Baszki
ró w , powracaiący z wyprawy do gubernii 
Oienburskiey.

Z  Wiednia d. 3 Marca«
#

D. 4 b. m. o godzinie 3 z południa 
sporządził Nayiaśnieyszy Dwor obecnym 
tu Monarchom i Xiążętom, w towarzy-

sokfch cudzoziemców, przeiazdzke do swia- 
idzistey alei w Praterzę, a ztamtsd do 
Augarten. N. Cesarz nasz iechał z N. Ce
sarzową Rossyyska, a Monarchowie i ka
walerowie z Damami iak podczas przeiaz- 
dzki sannev. Pogoda bardzo była piękna, 
a orszak wystawiał okazały widok. i j?  
Au*arten był obiad. Po obiedzie udało 
się wysokie towarzystwo na teatr, ra któ
rym akforowie C? K. opery wystawali o- 
perę Agnes SoreU Po skończoney operze 
uda! się orszak w tvm samem porządki 
przy pochodniach na powrot do zamku.

Na tnievsce Br. Rissingen mfanowaf
L C. K. M oic Rządowego Prezesa Ai*strvi

*  ^

nad Ensa . Hr. Aichold, gubernatorem we- 
wnętrzney A.ustrri, ( w  ^  iednju y a na 
iiuevsfe ostatniego, znayduiacego się teraz 
w W enecyi, Radcę stanu i konferencyyne- 
g o , Barona Iłmgenau, gubernatorem \y
Linc.

Xiążęta Sascy, Antoni L M&xvrmlnan, 
bracia N. Króla Saskiego, wviechali na
przeciw,temu Monarsze do Brynu , gdzie 
d. 28 Lutego w  nocy przybyli, N. Król 
Saski z Królową i Królewną z i ech ał tam 
d, i Marca o godzinie 8 W wieczór i w y 
siadł do domu rzadowregO» Na przynęcie 
Króla, iako też obu powyższych Xiaz.ąt, 
wystąpiły trzy kompamie grenadyerow i 
czvniłv przed ich mieszkaniami straż ho
norowe. 1

2 Prezburga donoszą pod d. 3 Marca: 
”  Frzed kilku dniami przybyło tu dwóch 
C. K. Dworskich fw rerew  , którzy tak w  
prymasowskim pałacu w  mieście, iako tez 
w  ogrodowym prymasowskim paUcu r a  
przedmieściu, czynią przy goto w ania do 
godnego ptzyięcia Króla Saskiego i iego



familii, który tu przer nieiaki. czas miesz
kać będzie. Pochlebiam v sohie także przy
jemna nadziei*, że navukochańszy nasz 
Cesarz i Król ziedzie wkrótce do naszego 
miasta, dla odwiedzenia Króla Saskiego.,, 

C. ft. woysko utraciło iedną z nąy- 
dawniev$zych swoich ozdob. w osobie 
Xcia Fryderyka Josiasza Sasko - Koburskie- 
g o - S a l fe ld ,  C. R. Feldmarszałka, nav- 
starszego kawalera wielkiego krzyża Ma
ryi Teressy , j właściciela Niemieckiego 
pułku piechoty Nro 22, ktor^ d. 
Lutego r. b. o godzinie 2 z rana w  Kobur- 
gu w 77 roku życia umarł.

— D  i Marca,
( Z  Gazety Rerlimkiey* )

Xże Wellington na pierwszem posie
dzeniu kongressu, na ktorem się znayd^- 
w a ł , miał do zgromadzenia długa mowę, 
\v którey między innemi wyrazi*, ze An
gina dla tego tylko zawarła nie bardzo ko
rzystny pokoy z Ameryka, ażeby nakoniec 
powszechny pokoy w Europie nastąpił.

Gazeta Pragska zawiera co następnie 
2 Wiednia:

”  Cesarzowa Mary a Ludwika ustępu- 
ie w swoiem i svna swoiego imieniu Xięstw 
Parm y, Piacencyi i Gwastali, które do
stać się maia w wynagrodzeniu bylev Kró- 
Icwey Etrurii. Zrzeka się oraz tytu*u f^e- 
sarzowey i nosić będzie tytuł Arcy Xżny 
Austrvackiev, a svn iey Arcy Xcia Au- 
stryackiego. Uposażenie iey stanówcie ma
ia leżące w Czechach dobra W. >cia T o 
skańskiego, i sama ma tam mieszkać. f,

Z  Londynu d. 95 Lutetu*
Dziś udał się Lord prezvdent Lon

dyński w uroczvstvm orszaku 2 ratusza 
do ‘"arltonhouse dla oddania Xciu Rejento
w i uchwalonego adressu z powodu zawar

tego z Ameryka pokoiu. Na mian? przy 
oddaniu adressu przemowę, odpowiedział 
Xże Rejent iak następuie: M Frzyfemr-O
mi bardzo, 1 ż układy z Ziećmoczonemi Sta
nami Ameryki zrządziły prędkie przywro* 
cenie pokoiu z tym kraiem. Jakkolwiek 
wielkie i rozmaite mogły bydź cierpienia, 
które nieoddzielnt były od długiey woy- 
n y ,  w która wpląt&nerni byliśm y, nie mo
gą jednak bydź W„ Brytanii przy pisane. 
Walczyliśmy zą słuszną sprawę i za nay- 
ważnieysze dla narodu W. Brytanii zasa
dy. Musieliśmy wprawdzie bardzo wiel
kie czynić natężenia* ale zą pomocą Opa
trzności pokonaliśmy wszystkie zrmachy 
naszych nieprzyiacioł, za cc namnaypoź- 
nieysza potomnośo z wyrażeniem swego 
podziwienia mieć będzie wdzięczność. Nie 
zaniedbam z mev strony czynić wszyst
kiego do przywrócenia przyjacielskich 
zwinzkow z wszystkiemi narodami, 2 któ- 
remi byliśmy w woynie, i ile możności 
rozs2erzvc błoros>awieństwa pokoiu. ,, — 
Po tey mowie Lord prezydent 1 towarzy
szące mu rady mievskrey członki przypu
szczone zostały do ucałowania ręki Xci& 
Reienta.

Radca rady mieyskiey Londyńskiej? 
Smith podał dziś niższey izbie przełożenie* 
aby nie czyniła żadnych odmian w dotych
czasowych ustawach wzgiędem wprowa> 
dzania z zagranicy zboża, chyba iż chce 
odiąć moc Lordowi prezydentowi stano
wienia ceny chleba. Jeżeli pa^ament, do
d a ł , ustanow’i maximum żyta go, tedy 
żyto kosztować naymniey będzie 100 szy
lingów, a do takiey drogości nie był lud 
n3wet podczas woyny przyzyyyczaioiiy. 
Czas ieszcze odmienić postanowione w* 
tey mierze urządzenia.—Przełożenie to po-
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atafiowlóno Wziąsć pod rozwagę, — Pod
czas? spóroW z powodu tego przełożenia 
Wiete Członków oświadczyło, iż parLjftent 
powinien baczność swoią na to obrocie, 
aby cbleb był iak naytańszy , aby ulżyć 
ubóstwu i nie panoszyć dzierżawców i 
rolników z krzywdą Ubóstwa.

e Z  Hawariny przybyły okręt przy wiózł 
ważne z Ameryki wiadomości, lecz iesz- 
<cze nie są ogłoszone.

W przeciągu nie *ie!u lat utracili ży
cie ńa polowaniu: Xże Dorset, Margr.
bra wiśtók fsyn  Xcia Bedforda) i Lord 
Mount- Stuart. Zwłoki Xcia Dorset od
prowadzało do kościoła przeszło soo po* 
wozow.

> Zwłokóm zmarłey we wsi pod Kale 
f P&ni Hamilton odmowiono chrześciańskiego 

pógfzebu.
Angliia zdaie się teraz podczas poko- 

iu szćzególnieyszą swoią uwagę zwracać 
Ha ulepszenie rolnictwa.

Z  Paryia d. 26 Lutego.
J. K. Mość miał znowu w ty cli dniach 

napady podagry ; tak iedhak mało były 
dokuczaiącemi * iż niev przeszkadzały mu 
trudnić się sprawami rżądowemi. One* 
gday wyszło następuiące doniesienie Z pod
pisem Xcia Lugras ó chorobie J. K. Mci : 
”  Ponieważ Król miał wCzoray cokolwiek 
ból t podary, nie będą zaiem iutro i we 
czwartek ani męzczyzni, ani Damy napo* 
koiach pfzyymówani. „

Mowia, iż dawna akademiia Fran-
<« '

cuzka będzie przywrócona.
BarOft Sylwester Jde Sacy mianowa

ny iest rektorem szkoły głowhey Faryz- 
kiey.

Król Jbacbim odwołał swoiegd z Rzjr- 
tnu Konsula Zuccari,

Lord Castlereagh ofczekiwany tu iest* • % i -
w przeieździe napowrot do Londynu.

Zwłoki Jenerała Quesnel znale zionę 
zostały w lasku Bulońskim.

W yszło teraz Królewskie rozporzą
dzenie ogłaszaiące miasto Marssyliią za 
wolne.

Uzbroiona z wielkim pospiechem w  
Brescie wyprawa do ob-ięcia naszych po
siadłości nad rzeką Senegaliią, zabiera się t 
do wyyścia pod żagle.

Król mianował Jenerała porucznika 
Lauriston na mieyscu zmarłego Jen. >an- 
souty kapitanem porucznikiem pierwszey 
kompanii tak zwanych szarych muszkiete
rów ( tak się nazy waią od maści swych 
koni.)

Zyiącemu dotąd Lekarzowi Guillo- 
tin , którego nazwisko nadano niesłusznie 
w czasie rewolucyi narzędziu, którem lu
dzi tracono, dozwolił Król przybrać in*. 
ne nazwisko. P. Guillotin nazywa się 
więc odtąd St. Marie.

R z ą d  nasz o św ia d cz y ć  miał Papieżom 
w i , iz W przypadku wcyny z Neapolem 
schronić się może do Francyi.

Hr. Fontanes, par Francy i ,  były W. 
Mistrz szkoły głowney Paryzkiey, mieć 
teraz będzie 30,000 fr. pensyi.'

Ministeryum woienne na óowod , iak 
bardzo teraźnieyszy cyców ski rząd pra
gnie utrzymać dla Francy i fiłogosławien- 
stwo pokoiu5 uw olnił iuż na zawsze od
służby ic6,coc żołnierzy.

Król rozkazał ?2to letniego syna 
zmarłego Jenerała Nansouty przed sobą 
stawić. Przyprowadził go iego w;uy Hr. 
Vergennes, kapitan gwaroyi Urólewskiey* 
syn sławnego ministra zagranicznych związ- *
kOw za Ludwika XVI.
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ftozpom dsem e Królewskie pod d. 17 D o  AvaHon p rzy b y ło  niedawno dwóch

fc m. zawiera w treści:
v Uznawszy za potrzebne oznaczyć 

W nieodmiennym sposobie zasady przyię# 
cia i'postępu w legii honorowey, ażeby 
to ustanowienie nic zswoiey świetności, 
&tóra potrzebną iest do wzbudzenia szla
chetnego ubiegania się , p.omiędzy naszemi 
pod iauem i, nie traciło, przeto postano
wiliśmy co następyies — W Czasie pokoju 
nikt nie otrzyma znaku legii honorowey , 
de żeli 25 lat me służył z chwałą w cywil- 
nney lub woyakowey służbie, szczególni ęy- 
sza tyłko zasługa w.cy wiiności 1 wo>sko- 

jwoścI ctóe prawo do otrzymania znaku 
Legii honorowey. Liczba wielkokrzyżo- 
•wycti wynosić będzie naywięcey gQ,-wiel~ 
jkicti ofticerow iGo, komendantów 400, a 
officerow 2000. Liczbą kawalerów ie^t
nieograniczona. Aże teraz powyższych 
.czterech stopniow liczba daleko iest wię
ksza , zatem jiie będzie postępu, poki do 
-powyzszey liczby nie wymrą. IJ. 24 a.wie
rtnia r. b. łąko w rocznicę powrotu Króla 
do Franeyi, instąpi oprocz powyzszey 
^liczby szczegómicysza promocya. to  tey 
.promopyi wie będą na .przyszłość w czasie 
poKoiu tyIko dwie promocye w roku, to 
<iest w d. 1 Stycznia i  15 Czerwca w świę
to S. Henryka. W czasie woyny mogą 
•Oadzwyczayne nastąpić promocye. Ozdo
bienia woyjskowych następować będą pod 
^czas parady woyskowey , a cywilnych na 
publiczoem posiedzeniu trybunału iwszey 
instanęyiJeieli cudzoziemcy zaszczycanemi 
zostaną Jctóry m stopniem legii honorowey, 
posłane im tylko będą uWiadomiai^ce li
sty i ozdoby bez patentu, gdyż nie a ale-

tfo.ljcak/ czynnych członków.,,

cudzoziemców, którzy s'ę mienili &ydź
zakonnikami klasztoru goiy S. B e rn a r d  , 
wysłanemi od swoiego przełożonego d<* 
zbierania iaimuzn dla klasztoru. Mieli$ 0 "  
b r e  zalecenia , wszędzie zuaydcwąli prsy^ 
stęp i zefcraii znaczne pieniądze. Mowy 
ich i postępowanie wznieciły ledaar^ o 
nich podey r?er*ie_, i policy a chciała się k> 
nich dokładniey przekonać\ co ci pomiar# 
kowawszy zniknęli*, lecz tego samego dnia 
przy trzy manpńii zostali w Provms , i  po
kazało się z ich papierów, ktere troskli
wie ukrywali, byli oszustami iziodzie-
iami nowego gatunku. O bu'Odesłano po

<

ukaranie do sadu.
( odobny mże sposobem rabusie t  

kraiu Kzyinskiego z zmyślorąemi świade
ctwami, iako rzekomi missycnarze, (Oszu
kali policy ą i  mieszkańców beapoliląń* 
skich i znaczne pieniądze zeorali \ ale pa- 
Koniec także odkrytemi i pochwyppnemi 
zostali. ) '

Z  3 raxelli d. 24 Lutego.
Los naszego kraiu i.est oznaczony y 

stanówiemy teraz z Hollendjami jeden ną- 
rod. Pocieszną tę wiadomość, ogłoszona 
dziś przy odgłosie dzwonow i huku dział, 
W wieczór było miasto oświecone.

U ię le  Hanowerskich woysk powra
ca teraz ^ Belgii do swey oyczyzny.

Z  A  ku Ograna U. 25 Lutego* 
p i  a zastąpienia kositow na żywność 

woyska w|tuteysżem Wielkorządstwie sco- 
śącego, ma bydz druga poława rozpisane
go w roku przeszłym naazwyczaynego po
datku w k l  ocie 2 mili. fr. w 4 deparła# 
jwentach uiieysze ^  ieJJkorządstwo skiada- 
iących, do ostatniego Kwietpia wgłowney 
feasske złożona.



X  2  & >  " x  i
Z  fla g i di 26 Ttifefe♦ się osada w mieście Bernie. A*e nadzwy®

Pod d. 13 b. m. wyszło tu rozporzą
dzenie względem szlachty, w którem prze
pisano iest * aby w  wszystkich publicznych 
pismach dawać szlachcie, tytuł wielmoż
nych.

Z  Szwaycaryi d. 16 Lutggo.
Wyznać potrzeba* iż co się p nas 

dzieie blisko ©d roky, wcale nie możecie- 
dnać nam dobrey opinii u obcych. Póki* 
śmy zostawali pod obuchem zeszłego Rzą*- 
du Francuzkiego, wszystka było spokoy- 
nie* skoro zaś Mocarstwa zprzymierzone 
zleciły nam* abyśmy im wskazali sposoby 
zapewnienia szczęśliwości naszey, aliści 
ozionął nas duch szaleństwa* i po całey 
prawie Szwaycaryi rozszerzyła się nieied- 
ność. Oto iest* co rząd Berneński kazał

.Ogłosić: *
1T Kiedy Kanton Berneński oczekiwał 

spokoynie z innemi Kantonami zwis zko- 
w cmi bliskiego rozwinięcia się ińteresso>v 
Szw aycaryi w Kongressie W iedeńskim * 
zaczęto się nagle na początku przeszłego
tygodnia uzbraiać w  Kantonie Wodzkim. 
\VieIe woyska dostało rozkaz* żeby było 
w  pogotowiu do drogi j kazano przygoto
w ać liczny' oddział artyleryi, i postawić 
działa w  kierunku ku Bern i Fryburgowi. 
Nadzwyczayne te przygotowania z takim 
się sekretem działy, iż się wszyscy nawet 
w Kantonie Wadzkim zdumieli. Każde
mu w iadom o, że Kanton Berneński, chcą
cy  żyć w  pokoiu ze wszystkiemi innemi 
Kantonami; co kilkokrotnie oświadczył pu
blicznie, żadnego kroku nie uczynił, któ
ryby sprawiał nieufność w sąsiedzkich kan
tonach, i skłoniło ie do czynienia przygo
towań woiennycb. Co większa, z począt
kiem roku bieżącego znacznie zmnieyszyła

czayne uzbraianie się Kantonu w  od zkiego, 
którego cel niewiadomy, ponieważ go3 iak 

„iest zwyczay w Kantonach > me zapowie* 
dziano, nietylko skłoniło rząd Berneński ] 
do niezwłocznego uwiadomienia o temSey- 
mu i obcych Ministrów, ale też do użycia 
środkow, zdolnych zapewnię spokoynośd 
i bezpieczeństwo całego Kantonu i stolicy 
iego. — Rząd miasta i Bpltey Berneńskiey 
kazał to podać do wiadomości publiczney, 
dla zapobieżenia opacznemu tłumaczeniu 
rozporządzeń iego, oświadczając, iż woy- 
skowych środkow iego iest powodem u- 
zbraianie się Kantonu Wodzkiego, i obro
na Kantonu Berneńskiego przeciw niesłu- 
szney napaści, obrona, do którey w.szy-

r  r*’

scy dobtsiy tiernehczykowie zechcą si§ 
przyłożyć. „  ... j

0
/ *■

Gd Menu d. 26 Lnu go*
Miasto Wetzlar podało pod d. 24 Sty

cznia fcongręssowi pismo, w którem w y -  
łuszczą powody* dla których pragnie bydź 
siedliskiem sądu związkju Niemieckiego.

Józef Bonaparte udał się z 4®  swoie- 
mi końmi 2 swoiego zamku Frangins do 
Lauzany^ Jest on pilnie uw ażany , gdyż 
p rzyp iszą  mu zaburzenia W krkiu V* <3- 
dow. -

Król Niderlandów * ( tak Ramburska | 
gazeta .nazywa iuż udzielnego Xcia Ni
derlandów) który iak wiadomo iest iuż j 
Cesarsko - Austryackim feldmarszałkiem , 
otrzymał także naczelnictwo Austryackic- 
go pułku piechoty , który posiadał ćot%# 
Xże Honealohe-Bartenstein.

Król 6aski przeieżd^aiąc przez Wro-^ F 
cUw bynaymmey się nie zatrzymał*

s
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O B W I E S Z C Z E N I E  
Dyrekcya Altnttterii Sprautedlm oścu

Podaie do wiń do mości publiczney 5 i£ 
podług nadesłanych przez v ł^dze Cesar
sko A u s ł r y  ackie originalny ch Mtestow qa- 
stępuiący woyskowi Polscy w tamecznych 
Szpitalach umarli, iako to :
1. Franciszek Jaque żołnierz zpu'ku 10 ,  

rodem z W arszauy, lat 30 m aiący, u- 
marł w mieście Romarn d. 7 Siycz, 18 14*

2. Stanisław Bolisówski żołnierz 2 pułku Sf 
rodem z Rrakow a, lat 24 maiacy , uroarf 
W mieście l y p h o  w Węgrzech, d. 15 
Stycznia 1814-

,g. Józef Wazek zołnierz, rodem zKrako- 
w a , lat 27 maiący * umarł w mieście I- 
glau w Czechach, d. 15 Grudnia >813.

4. łlko Kluka, zołnierz z pułku 1 2 ,  rodem 
2 Zamościa , lat 21 inaiący , umarł w mie
ście ł escie w W ęgrzech , a. 22 Stycz. 1S14-

5. Mikołay Baiek, zołnierz z pułku 6 jaz
d y , rodem z Lublina, lat 21 maiący, 11- 
marł w mieście ł eście w Węgrzech , d, 
22 >tycznia »8 J4*

i .  Jozef Hetrekowski, żołnierz kozak Pol
sk i , rodem z Siedlec, lat 24 iruiący, u- 
marł W mieście Cy tadella J arale w W ę- 
grzech, d. c Grudnia igi3- 

7. Adam v aDzr,vn fizylier, rodem z Wi- 
dawy , 2 maiący , umarł w mieście
Iglau w Czechach, d. 23 Stycznia 18*4. 

g. Jerzy Soprański, żołnierzy pułku >6 pie
choty to lsk iey , umarł w Temeswar w

Siedrriiógfodzkiey ziemi, d. 23 Stycz. 1814.
9. Sperdyc Czabic, strzelec konny z pułku 

igo W łoskiego , rodem z Pasłogu , Lat 23 
Ąiarący > Utnarł w mieście małey Śt. Mi
ęłoś w ziemi Siedmiogr. d. 27 Marca igi4*

io< I iotr Brost żołnierz, rodem z Walwo* 
rz k i , lat 21 m aiący, umarł wmieście 
t  eście w >” ęgrzech, d. 30 Grudnia 1813.

1 1 .  Franciszek Czapnicki, żołnierz z pułku 
piechoty Folskiey, rodem z Kazmierża, 
lat 2t maiący , umarł w mieście Peścle 
w  W ęgrzech, d. 13 Stycznia 1814,

12. Jakób Sadek, żołnierz z pułku j6 li- 
niiowego, rodem z Horona, lat 24 maią
c y ,  umarł z Carlsburg w ziemi Siedmio- 
grodzkiey, d. 8 Kwietnia 1S 14.

13. Józef Phligos, żołnierz z pułku $ lini- 
iow ego, rodem z Gałisay łat 20 maiący, 
umarł w mieście Peście w  Węgrzech, d. 
24 Stycznia sgt4.

24  Józef Kosiński, żołnierz z pułku 1 o pie
choty , lat 21 maiący, umarł w mieście 
Peście w Węgrzech, d. 3 Stycznia 1814.

13. W entyr Biskot, żołnierz z Gwardyi 
N ap oleon a,  lat 28 m aiący,  umarł wm ie
ście Jbbs w A u s tr y i ,  dl 16 Lutego 1814.

16. Grzegorz Bąk, żołnierz z pułku 16 jaz
dy , rodem z f tnotz, la* 17 m aiący, » -  
marł w mieście Budzie w W ęgrzech , 4 . 
11 Grudnia 1813*

17. Jan Smutny , żołmerz z pułku 15 lini- 
iow ego, rodem z Zramościa, lat 22 ma- 
ia c y , umarł w mieście \ eście w  
grzech, d, 13 Grudnia 1813* .



Dyrekcya Ministeryi Sprawiedliwości, 
udzielaiąc smutną tę wiadomość krewnym 
wyżey wymienionych zmarłych Woysko- 
w ych , i w ogólności wszystkim, których 
to interessuie, uwiadomią ich zarazem, iż 
oryginalne Attesta, z których mieysce u- 
rodzenia okazało się, i wiadoma było, w  
iakim Departamencie toż mieysce urodze
nia iest położone, przesłane zostały Pro
kuratorom właściwych Departamentów, w 
celu oddania ich właściwym Urzędnikom 
Stanu Cywilnego i inne zaś Attesta, z któ
rych mieysce urodzenia zmarłego nieoka- 
zało się, zachowane zostały przy aktach 
hrjinisteryi Sprawiedliwości.

W Warszawie d. 27 Lutego 18*5
WcwrzeehL
Franciszek Langer, Sekre
tarz Ministeryi Sprawied.

7j Madrytu d% 12 Lutego.
Nakoniec zdaie się bydż rzeczą pew

ną, iż nasz ambassador do Paryża wyje- 
dzie , i spodziewaią się, że wpływ Fran- 
cuzkiego Dworu zwróci nas do dawnego 
prawdziwie politycznego systemu.

Pogłoski o powszechnem przebacze
niu ponowiaią się i zaraz znowu nikną, 
Zapewniąią, iż Oyciec S. iwteressuie się o 
to , co daie powód do częstey korręspon- 
dencyi z Królem naszem. Jakoż pobyt 
Króla Karola w Rzym ie, iego przywiąza
nie i uszanowanie do osoby Oyca S. są 
mocnemi pobudkami do przyłożenia się 
do politycznych J celów , których ważno
ści nie może naszę ministcryum nie u- 
znaę. .' *

• *  ^  '  i

Mówią, iż Xże San Carlos nie poie- 
dzie prędzey do Wiednia aż po ukończo
nym kongressie.

Listy z Andaluzyt wyrażaią obawę z 
powodu śmiałości Harbareskow, którzy 
grożą nam zawsze wylądowaniem na brze
gi nasze. Wstydem byłoby prawdziwie 
dlaj nas, gdybyśmy, odnosząc zwycięz. 
two nad naystraszaieyszemi w Europie
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woyskami, nie potrąfiji się oprzeć garsce
nikczcmnvch korsarzow.

Podług doniesień z Kadyxu uzbroio- 
na,przeciw Ameryce eskadra zamyśla w  
krotce wyyść pod żagle. Nim pierwszy
raz na morze wyszła dowodzący lądowe*

*

mi woyskami Generał Morillos wydał do 
nich następuircą odezwę :

11 Żołnierze! Niewielka liczba nie 
sp^koynych g ło w , które niebaczne na w a 
szą chwałę i odniesione przez was nad 
nieprzyiacielem twycięztwa, przymusza- 
ią was teraz do opuszczenia waszey oy- 
czyzny , dla udania się do południowey 
Amervkt. Duma, wiarołomność i inne 
podobne cele, iako też pozorna siła, kto-v
ra się nadymaia musza bydi waszem ba
gnetem zniszczone; dowodcy i ofFicero- 
wie / którzy nieraz tysiące walecznych lu
dzi do zwvcjęztwaf prowadzili, dowodzą 
teraz w am i, a i a , który ciągle dzieliłem 
z wami natężenia , żnavduię sie na cze"e

✓  i  *  r - *

waszem i uigdy o wss o»e topomnę. Jeżeli 
postępować daley iok-dotad będziecie, daoie 
dowody posłuszeństwa, karności i wzgar
dzenia wszelkiemi trudami, tedy nie po
trzeba będzie nadzwyczay nego natężenia, 
dla zniszczenia tey kupy łotrow. Widok 
wasz i woyskowa postawa każdego z was 
dostatecznemi będą do rozpędzenia ich 
gdyby chmury, przerażenia strachem i ża
łością za popełnioną zbrodnię. Ufaiąc za
wsze w Bogu bitew, i nie spuszczaiąc z 
pamięci S. Relig ii , którą po przodkach 
waszych dziedziczycie, możecie wkrótce 
do waszych domow wrócić i uściskać wa
szą rodzinę. Żołnierze ! Bądźcie w imie
niu K rola zapewnionemi, iż zawsze na
gradza ó będą zasługi tych, którzy dobrze 
się sprawować i obowiąz-kow swoich do-
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pełoiać będą. STayukochańsizy nasz Mo
narcha Ferdynand VII. skoro w wielkich 
posiadłościach Amerykańskich będzie zno
wu w poważaniu, wynagrodzi sam wier
ność, waleczność v miłość do oyczyzry  i 
do iego Rrółewskiey osoby, gdy go o tem 
wasz wod2 uwiadomi. — W Radyxie d, 19 
Stycznia 18 *5*

(Pod.) Morillos. 
Zaślubienie Fróla i brata iego z Kró

lewnami Portugalskiemi coraz większev 
nabiera pewności; U dworu czynią iuź 
do tego przygotowania, 1 dwormaiuz bydź 
dla tych Królewien oznaczony.

*,  '■  1 *  <

Wyszłe we Francji nowe dziewo o Tn- 
k w iz v c y i , wylicza, iź od zaprowadzenia 
tego trybunału za Perdvnanda Katolickiego 
w  Hiszoanii w roku 14^4 w pierwszych 
28 latach spalono aktualnie 130,400, a w 
Wizerunku 70,980 osob f a 1 mili. 405,071 
skazano na kary kościelne. W po'iniev- 
szych czasach usta*a w Hiszpanii, Węne- 
Cyi i Kzymie, gdzie także były lnkwizy- 
c y e , kara płomieni, wyiąwszy Portug|liiąf 
gdzie dopiero po roku 1778 ustała.

Z  Włoch d • 24 Lut:go,
% Rzymu piszą pod d, 4 b. m. ”  Stan 

nasz iest zawsze iednakowy. Z tem wszy- 
stkiem Oyciec S. poświęca się nieustannie 
staranności sprawom duchownem w kato
lickich kraiach. Rról Rarol IV" i poseł 
Rróla Ferdynanda VII mieli kilko krotni 
naradzenia z Oycem S. który policił od- 
dzielney kongregacyi interessa kościołow 
Hiszpańskich, £daie się także, ii Oyciec
S. uczynił Królbwi Ferdynandowi przeło
żenie względem dotychczasowego iego sy
stemu surowości, i postał mu bulę, W któ
rey żąda zupełnego i całkowitego przeba
czenia bez wyiątku dla wszystkich Hisz

panów. — Oyciec S. .mianował także na. 
rożne wikuiące biskupstwa, i poczynił 
rozporządzenia względem nabożeństwa w  
czasie wielkiego postti7 na ktćręm sam 
bywa.

ł Przywrócony zakon Jezuicki składa 
się w Rzymie z 180 członków, w  Tęrni z 
g a w Tiwoli 12. w  Sycylii zaś lic?.y 
200.

( W roku 1750 miał ten zakon we 
W ł o s z e c h , Portugalii, Hiszpanii, Francyi 
i Niemczech 37 tak zwanych prowincyy, 
24 domow professpw , O69 kollegiow, 6r 
nowicyatow i 176 seminariów i konwik
tów , ogółem 1538 gmachów, w których 
znavdowalo się 22,589 2akonnikow. )

2navduiący się w Rzymie Xże Woł- 
koński miał szczęście d. 13 Lutego na oso«* 
bney audyencyi przed Oycem S. bydź sta® 
wionym.

Większa część znakomitych Anglików-, 
którzy w Rzvmie bawili , poiechali do Ne
apolu. Rról Neapoiitański dla ciągłego 
niebezpieczeństwa gościńców, posłał po niek 
wovskową zasłonę prawie pod bramy 
Rzymu. <4

Na końcu karnawału d. & Lutego dal 
Król Neapoiitański świetny bal, na którypt 
znaydowali się obecni w Neapolu Anglicy 
i inni znakomici cudzoziemcy. Xnaydu^ 
iacy się teraz w Neapolu w znaczney li
czbie Anglicy , chcieli także dać dla Dwo
ru bal, ale ten dla słabości Króla nie mo'g| 
podczas karnawału Dastąpić* dali go więc 
d. 11 Lutego. Rról, Królowa, Xżna Wal
ili i wszyscy Dworu i stanu urzędnicy 
znaydowali się na tym nader świetnym 
balu*

Z  Szfokolmu d. 20 lutego,
P. W idal mianowany iest Szwedzkim 

Forwegskim konsulem w Madera, a P. Pe-



\ f

V  '2
tersen jenerafaym konsulem w Bordeaux. 

Rontraadmirał Radca stanu Platen .w
mianowany iest Wiceadmirałem, a Major

/• • X '

TV etterstett postąpił na pierwszego majora.
Z  Cl rystyaniia donoszą, iż Król po

stanowił około końca Lipca koronować się 
na Króla Norwegskiego w katedralnym ko
ść,ele w Drontheim.
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Stopnie Cup ta.
5 Marca stopni ciepła f  7 f i

f  8,6
T 2 
f  8,o

Dnia 13 i 14 Marca 1815*
Cena złoi rointeo gatuneu na Targa m% 

gratowi* sprzedawanych.

Korzec Zł*
Pszenicy 37

— Zyta 35 
—t Jęczmienia 23
— Owsa 12
— Jagieł 44

L . f *• 3 * 4.
gr. 7 t.gr. 2A. f f .  Z Ł  £#•
-  36 - 35 15 34 —
•5 35 — 34 15 34 —

— 22 — Si t5 *9 J5  "
— u  13 1 1 — — —
— 42 — 40 — 38 —
— 26 13 55 — 24 —
— 27 13 27 — — ~

D  O  JN 1 E  S  1 K  JS I A .
Gdy w dniu ostatnim Maia 1815 Kontrakt o Dzierżswę Browaru mieyskiego w  

Mieście Fodgorzu przy Krakowie koń< zy się, ptzeto Licytacya na nową 3ch letnią dzier
żawę , z dniem iw$2ym Czerwca 1815 r. zaczynać się mającą, odbywać się będzie|Jn» 
Fodgorzu w Kancellaryi Intendenta Miasta w dniu jwszym M aia 18*5. — Chęć licyto
wania maiący opatrzą się w Vadium Złp. & o innych warunkach W Kancelarii
w yżey Jwzmiankowaney dowiedzieć się mogą.

W Podgorzu d. 15 Marca 1815.
Lebowsh Fodprefekt.

Dnia 30 Marca r. b. o godzinie 3ciey popołudniu we nworze wsi Zernilr w Po
wiecie Sibpnićkim niedaleko Buska leźącey, zboże rożnego gatunku naywięcey dające
mu za gotową srebrną tourant monetę sprzedawane będzie. — i^ażdy lakowe zfcoiC
licytować chcący, w dniu i mieyscu wzmiąnkowanem stawić się zechce.

Dan w Krakowie dnia igo Marca 1815- .
jfan Kanty Kowalski K. T*u C. P. I  D» K.

Już dawno znane i z dosrwiadczenia* sław ne pod nazwiskiem Szare Praszki na po
ratowanie zdrowia w rożnych przypadkach służące, których w czasie trwaiącey v> oy- 
ny z Francy i sprowadzić me można było^ i takowych przez czas nieiaki tu w ł ia k o -  
w ie  brakowało, znaydwią się teraz znowu świeżo sprowadzone z zapewnieniem , i i *  
są prawdziwe od Doktora "A ii ha lid Casielet a A ix ,  w handlu JPana ferditanda Be- 
nierskiego w Krakowie pod .Nr. 539 w  ulicy F lory ańskiey , iako tez i przedmą Fran
cuzka iusencya Biszow.

«

Ktoby sobie życzył wieś Dziekanowice pod Działoszycami, dobrze zabudowaną v 
wziąść W dzierżawę lub zastaw lub kupie, methay się zgłosi do Dziekanowic lub do 
Redakcyi gazety Krakowskiey pod Nr. 507 w Krakowie.

Na mocy Rezolucyi W ys. Trybunału Cyw. I- Inst. Dep. Krak. z dnia 23 Grudnia 
18*4 r- ka. 23Ó1 w yd an ey , dom drewniany w mieście Jędrzeiowie pod Nrem , tudzież  ̂
ogrod do mego należący zł. poi. 268 szacowany,, po megdy Marcinie i 1 ękli Mar-
cKorkirl nr»vrvctnłv\ na rThin o o Mnr£»a ** K Tal/n łprmtrie nr 7.V{rft1ouyU f?vm  nf7P7 nn«

^  —  V  0  *  ^  « * r  w  w  M  § 2 , J  »  f  »  M  m i  a j  m w  o  j a r  a  '

80 przeyrzec mozua. W Jędrzeiowie d. 15  Lutego 181,5
AloruwsKi) i  R* hyp*
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